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Wspaniałe rezultaty wezwania Markiewki
Wszystkie kopalnie podjęły

hasło współzawodnictwa długofalowego
1 .3 0 0 .0 0 0  ion w ęgla ponad plan

w cią g u  Je lin ego k w artału
nych kopalni za luty, marzec 
i kwiecień br. w 101 proc. 
oraz przygotować 1 nową ścia 
nę węglową i 5 filarów rezer­
wowych.

Byiy przodownik pracy, o- 
becnie dyrektor kopalni „Za- 
brze-Wschód“, ob. Bugdoł, 
zobowiązał się do wykonania 
ze swoją załogą planu produk 
cji za marzec, kwiecień i maj 
br. w 101,5 proc. oraz wyko­
nania robót przygotowaw­
czych i przystosowania do eks 
ploatacji 1 ściany węglowej

go.

Rząd a u s tra lijsk i
uw a ln ia
z b r o d n ia r z y
n o 'e n n ,r ( 'h

MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASS w depeszy z Sydney p» 
daje, że australijski rząd fe­
deralny postanowił uwolnić 
•wielu japońskich zbrodniarzy 
wojennych, którzy mieli sta­
nąć przed sądem australij­
skim. Tokfjski korespondent 
dziennika „Sun" wychodzą­
cego w Sydney i dziennika 
„Herald" wychodzącego w 
Melburnie doniósł, że 20 lute­
go w Tokio wypuszczonych bę 
dzie na wolność co najmniej 90 
japońskich zbrodniarzy wojen­
nych, oskarżonych o morder­
stwa, tortury i inne okrucień­
stwa, dokonane podczas woj­
ny na wyspach Nowa Gwinea 
i Nowa Brytania.

Uwolnienie zbrodniarzy na­
stąpiło pod pretekstem, że 
zbrodnie te dokonane były na 
wspomnianych wyspach nie w 
stosunku do wojskowych 
australijskich, lecz „tylko" w 
stosunku do osób cywilnych — 
misjonarzy i krajowców. •

Według informacji z Cam- 
berry, decyzja australijskiego

Lu d  w ioski puJi s z ta n d a r y  fasz?slÓ H

GENEWA. (PAP) — W nie­
dzielę odbyła się w Paryżu po­
tężna manifestacja z udziałem
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KATOWICE. (PAP) Na naradzie dyrektorów zjednoczeń, 
kopalń i zakładów górniczych, która odbyła się w Katowi­
cach w dniu 12 bm.. podsumowano m. in. pierwsze rezul­
taty rozwoju współzawodnictwa długofalowego, zainlcjowa 
nc*o przez górnika W. Markiewkę.

Według dotychczasowych 
danych, do współzawodnictwa 
długofalowego przystąpiły już 
załogi 1.343 przodków górni­
czych. Zobowiązania Indywi­
dua’. ne podjęło około 3.000 gór 
pików, zaś w zespołach, które 
zadeklarowały wysokie prze-

n^czy^l^gf^ górn ilTó w°* W ^  ą-

V -e0podjotea na luty.°marzee i 
kwiecień br., obeimuią wydo­
bycie ok. 6 milionów ton wę-

wykonania planu, wynikająca 
z zobowiązań długofalowych 
oraz innych, wynies'e w ciągu 
3 miesięcy ok. 1.300 tys. ton 
węgla.

W nadwyżce tej zobowiąza­
nia, zgłoszone we współza­
wodnictwie długofalowym, sta

p C S u F i r f i

plan w 102,4 proc. Dalsze ,miej-

tt& ZSSfiŚSZ

^Najlepsze wyniki osiągnęły w

browskiego w koksowni „Miesz

rzsas?
• CIEPLICE. Prasownica szpi

't s g s r s jz S F #

Wystawa książki _

ki kół TPPR, opracowane na

Od 1949 roku kobiety wiej­
skie prowadzą współzawodnic-

S tr a jk  
pow szech ny

w T rie ś c ie
r KZYM (PAP) Z Triestu do-

^^ów^aSrch proakdiaa 

' Wndn*U’s u 5 k kpotTzechnyŻ któ

■Jg-3-w*

i r i “S F 3 “SS
7 kg przedwojennych monet ni

s & Ś S i

I F iL Ś iS r tH ii

S S S E H

W rad o m sk iej „C a rita s ”
z m a r n o w a n o  d r o g o c e n n e  le k i

Górnicy polscy ginq
w k o p a ln ia ch  fra n cu sk ich

fSSSm ,PARYŻ (PAP). Na szybie 
Nr 4 kopalni w Bruay en Ar-

S S S
S S fp o i ," K g ? , £ 3 2 !

giUPil

Prowokacja księcia Torlonia
gpotkr Sn s*ę z naleiylq  Gdpiawq roboSnikśw

RZYM (PAP) Ludność

l l l f l l
S U S

12 bm. miała się odbyć w

■ K i i B S r r S
sżyśćr ze Śpiewem' wyruszyli

HHs3x!2=
się jednak z godną odprawą. 
Już po drodze chłopi zatrzy-

wokacjom faszystowskim i nia 
dopuszczając do urządzenia

ność spaliła na głównym placu

S s Ł - a s & s s e
wała -robotników i  4 raniła.

S s  J U T S L S t  2 :  
S ^ i f i t S S S n * ‘

raejuszy, chłopskie sanki z końmi ^ f ^ l y ^ W r o d a i o .

titecogod zsn n y pochód przez P ary ż  
w obr?ymie] m anifestacji zwolenników pokoju

W Tukpie doszło do gwałtów
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12 nowych Domów Towarowych
Coraz sprawniejsza obsługa 

Coraz bogatszy asortyment towarowy
WARSZAWA (PAP). Rok 1950 przyniesie dalszy, poważny 

rozwój Powszechnych Domów Towarowych, zarówno pod 
względem liczby obiektów, jak i dokonywanych obrotów oraz 
rozszerzenia asortymentu towarowego i udoskonalenia metod 
obsługi klientów.

Mamy obecnie w całym kraju 
86 PDT, a plan nasz tegoroczny 
przewiduje uruchomienie 12 no 
wych obiektów. Nowe PDT pow 
staną m. in. w Chojnicach, Lu- 
Ispniu Śl., Dzierżoniowie, Kłodz 
kii, Kaliszu, Białymstoku, Piotr 
Iłowie i Gdańsku-Wrzeszczu. Po 
ważnie rozszerzony zostanie 
PDT w Bydgoszczy. Przebudo­
waną dla PDT halę targową w 
Bytomiu oddano już do użytku 
,w styczniu br.

Już wkrótce uruchomiony bę 
dzie -wielki ośrodek szkolenia 
kadr pracowników handlu pań 
Rtwowego we Wrocławiu, dzięki 
pzemu zostanie przyśpieszone

tempo doszkalania pracowni 
ków. Przeszkolenie obejmie w 
bież roku ok. 25 proc. personelu 
PDT na kursach rocznych i

miesięcznych- oraz na kursach 
lokalnych, w toku pracy. Klient 
będzie w PDT znacznie szybciej 
obsługiwany z chwilą, kiedy 
wszystkie domy otrzyifiają no­
woczesne kasy rejestracyjne.

Oprócz znanych już z maso­
wej sprzedaży w Domach Towa 
rowych — artykułów importo­
wanych z Czechosłowacji i z

Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, wkrótce pojawi się 
większa ilośa towarów węgier­
skich. WęgrjTmają nam dostar­
czyć m. in. doskonałych termo­
sów, sprzętu sportowego itp. Ze 
Związku Radzieckiego otrzymać 
mamy w najbliższym czasie 
trzy gatunki doskonałych foto­
aparatów „Fed“.

Milionowe oszczędności przynoszq
nowe usprawnienia w przemyśle odzieżowym

WARSZAWA (PAP). — W
celu rozszerzenia i pogłębienia 
ruchu racjonalizatorskiego w 
przemyśle odzieżowym, robotni 
cy. — wynalazcy i nowatorzy 
zrzeszają się w kluby racjonali 
zatorów. W ostatnim czasie,

Ł ączn o ść telew izyjn a  
Pe k in  —  Sz a n g h a j —  M o sk w a

■ PEKIN (gr). W Pekinie za­
kończyły się obrady ogólno-kra 
jowej konferencji pracowników 
telekomunikacyjnych. U częsta i 
cy obrad postanowili zainstalo­
wać w r. b. urządzenia telewi­
zyjne dla komunikacji między 
Pekinem, Szanghajem i Mos­
kwą.

IConcsrS muzyki
p o l s k i e j  

v  B u k a r e s z c ie
BUKARESZT (gr) W ramach 

wymiany kulturalnej polsko- 
rumuńskiej, do Bukaresztu przy 
byli znani muzycy polscy — dy 
fygent Jan Krenz i pianista Ka 
zimierz Serocki. Konaert ich w 
Filharmonii bukareszteńskiej 
spotkał się z gorącym uznaniem 
zebranej publiczności, która na 
grodziła wykonawców długo 
trwałymi oklaskami. Muzycy 
polscy wystąpią również w 'dl- 
iu  miastach prowincjonalnych.

m iia ie  jsiapsiia
p n em y » fu  »umońsl<:eg o
i BUKARESZT. — Rada
Jninistrów Rumuńskiej Republi 
Jd Ludowej opublikowała koma 
jyikat o wykonaniu planu gos­
podarczego na rak 1949.

,1’ W podstawowych gałęziach 
produkcji wykonanie planu
przedstawia się następująco: 

Plan wydobycia węgla wyko 
nany został w 121,7 proc., ru 
dy żelaznej — 155,3 proc., ro 
py naftowej — 109,4 proc. plan 
produkcji energii elektrycznej 
■wykonano w 123.3 proc., koksu 
— 103,2 proc., stali — 134,2
,proc., walcówki — 114 proc. 
parowozów — 108,3 proc., trak 
torów — 263,9 proc., tkanin
'bawełnianych — 125 proc., tka 
nin włókienniczych — 148 pro 
eent, obuwia — 264.8 proc., su 
lówki —  143,8 proc.

W tych dniach nawiązana z o 
stała komunikacja radiotelegra­
ficzna między Pekinem i Buda­
pesztem. Już uprzednio czynna 
była łączność radiotelegraficzna 
z Moskwą. Wznowiony został 
ponadto ruch telegraficzny mię 
dzy Pekinem i kilkudziesięciu 
miastami Chińskiej Republiki 
Ludowej. Urzędy pocztowe w 
całym kraju przystąpiły już do 
przyjmowania i odbierania li­
stów lotniczych z zagranicy. 
Poczta lotnicza wysyłana jest 
via Kanton i Hong-Kong.

kluby takie powstały w zakla 
dach przemysłu odzieżowego w 
Świebodzinie, w zakładach ka­
liskich i w warszawskiej fabry 
ce im. 17 Styęznia.

Praca w klubach racjonaliza 
torskich daje już dobre wyni­
ki.

W Pomorskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego w Byd 
goszczy mechanik Władysław 
Siwka usprawnił maszynę do 
szycia typu *„Pfaff“. Uspraw­
nienie to daje rocznie 1.168 ty 
sięcy zł oszczędności.

Ten sam mechanik wyremon 
tował niedawno maszynę dziur 
karską, dorabiając do niej bra 
kujące części. Przyniosło to za 
kładom pomorskim 150 tys. zł 
oszczędności, a racjonalizatoro 
wi 12 tys. zł nagrody.

Siedmiu robotników Zjedno­
czonych Zakładów Przemysłu 
Kapeluszniczego w Złotoryi, 
wykonało samorzutnie 2 strzy 
garki. Dzięki temu fabryka za 
oszczędziła 1.363 tys. zł. Otrzy

D elegacja  związkowców
w L e n in g r a d z ie

LENINGRAD — W Lenin­
gradzie bawiła delegacja związ 
kowców polskich, zaznajamia­
jąc się z działalnością lenin- 
gradzkich związków zawodo­
wych i ich pracą kulturalno - 
oświatową.

Delegaci polscy zwiedzili 
między in. jedną z najwięk­
szych fabryk obuwia w ZSRR 
— „Skorochod", zakłady cu­
kiernicze im. Mikojana i Insty 
tut Ochrony Pracy i Pałac 
Kultury im. Kirowa.

W rozmowie z przedstawicie

lem TASS wiceprzewodniczący 
CRZZ — Aleksander Burski 
oświadczył między in.: zwie­
dzając Leningrad utwierdziliś­
my się w przekonaniu, że w 
pracach radzieckich związków 
zawodowych biorą udział naj­
szersze rzesze mas pracują­
cych. Zarówno w Leningradzie, 
jak i w Moskwie zaznajamia­
liśmy się z największym zain­
teresowaniem z organizacją so 
cjalistycznego współzawodni-

mali oni 85 tys. zł nagrody.
Przykładem współpracy in­

teligencji technicznej z robot 
nikami przy usprawnieniu pro 
cesu produkcji jest wspólny po 
mysł racjonalizatorski inż. Go 
łaszewskiego, kierownika tech 
nicznego w Zjednoczonych Za 
kładach Przemysłu Kapelusr- 
niczego w Łodzi i majstra tych 
zakładów ob. Pietrzyki. Wyko 
nali oni nowe urządzenie far- 
biarni, dzięki czemu zaoszczę 
dzono ponad milion zł. Nagro 
dzono ich premią w wysokości 
45 tys. zł.
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j ł LENIA GÓRA — Pro­
boszcz parafii Łomnica, w 
pow. jeleniogórskim, ks. Sta­
nisław Borowczyk przekazał 
redakcji „Słowa Polskiego" na 
stępującą wypowiedź:

„W naszej działalności dusz­
pasterskiej nawiązujemy do 
najpiękniejszych tradycji na­
szych wielkich poprzedników 
ks. ks. Kołłątaja, Ściegiennego, 
Staszica, Stojałowskiego i se­

tek księży bojowników 0 wtf* 
Zwolenie ludu. H

W odbudowie Polski Ludom 
wej kroczyć będziemy ramig 
przy ramieniu z robotnikiem, 4 
chłopem, inteligentem. Księ-\ 
ża patrioci i demokraei, którzy, 
w lwiej części z ludu pochodzą j 
chcą współpracować z Rząden^ 
Ludowijm.

Ks. St. Borowczyk".
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Spółdzielczość musi być
instrum entem  walki klasow ej

WROCŁAW. W sali hotelu 
„Polonia" odbyła się woje­
wódzka narada aktywu człon­
ków Spółdzielni Spożywców z 
udziałem 450 delegatów pla­
cówek spółdzielczych.

Na naradę przybyli z War­
szawy prezes Zw. Spółdz. Spo 
żywców poseł Żerkowski oraz 
delegat CRZZ ob. Woźnicki.

Z referatem politycznym o- 
mawiającym ideowe założenia 
nowej spółdzielczości w świe­
tle uchwał III plenum KC 
PZPR z uwzględnieniem u- 
chwał grudniowego ' '  zjazdu 
Warszawskiego b. QSS „Spo­
łem" — wystąpił prezes ob. 
Owczarczyk.

Mówca podniósł konieczność

12.6 miliardów zl. na zdrowie publiczne
1 2 .0 0 0  s tu d e n tó w  n a  w y d z ia ła c h  le k a r s k ic h

WARSZAWA (PAP) Sej­
mowa komisja planu gospodar 
czego i budżetu przedyskuto­
wała zagadnienia budżetowe 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej i Ministerstwa 
Zdrowia.

Wydatki na ochronę zdro­
wia i cele socjalne, nie licząc 
wzrostu sum na te same cele 
w budżetach samorządu i za­
kładów ubezpieczeń, wzrosły w 
stosunku do roku 1949 o 12,6 
miliarda zł.

Referent, pos. Moskwa (SD) 
Btwierdził, że w odróżnieniu od

okresu przedwojennego, kiedy 
Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej było instytucją dobroczyn­
ną, obecnie jest to resort opie­
ki nad człowiekiem, jako jed­
nostką produktywną.

Kredyty na przywracanie 
zdolności do pracy podopiecz­
nym wzrosły o 50 proc. w po­
równaniu z r. ub. Sumy prze­
znaczone na ochronę, bezpie­
czeństwo i higienę pracy pod­
niesiono o 132 proc.

W budżecie Ministerstwa
Zdrowia na szczególną uwagę 
zasługuje wzrost wydatków na

Nota Rum unii do U S A  i W. B ry tan ii

Rząd USA chce ukryć przed opinią
popieranie wyrzufków i o s z y  sio wsko-re akcyjnych
BUKARESZT (PAP). Ru­

muńska Agencja Telegraficzna 
ogłosiła 1 następujący komuni­
kat:

5 styęznia 1950 r. rząd 
USA zawiadomił rząd Rumuń 
skiej Republiki Ludowej, że 
mianował swego przedstawicie 
ła do komisji, którą rząd USA 
zamierza utworzyć, powołując 
się na artykuł 38 traktatu po 
kojowego z Rumunią i zażą­
dał, aby również rząd rumuń­
ski wyznaczył swego przedsta 
wiciela do tej komisji i rozpo­
czął rokowania z rządem USA 
celem ustalenia osoby, która 
byłaby trzecim członkiem komi

Analogiczną notę wystoso­
wał do rządu rumuńskiego rów 
lii«?ż rząd angielski.

Jak wiadomo, rząd rumuński 
odrzucił wszelkie poprzednie 
propozycje rządów USA i An­
glii, które pod pretekstem ar­
tykułów 3 i 38 traktatu poko­
jowego wzięły w obronę bandy 
faszystowskie, dywersyjne i 
szpiegowskie, wysługujące się 
imperialistom anglo - amery­
kańskim — podżegaczom do 
Jiowej wojny i usiłowały inge 
rować w sprawy wewnętrzne 
liumuńskiei Republiki Ludo­

wej.

Delegacja radziecka w ONZ 
zdemaskowała politykę impe­
rialistów anglo - amerykań­
skich, zmierzającą do wykorzy 
stania ONZ i Międzynarodowe 
go Trybunału w Hadze dla na 
gonki przeciw krajom demokra 
cji ludowej.

W odpowiedzi swej-* rządowi 
USA — Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Rumunii odrzu 
ca w całej rozciągłości żąda­
nia, sformułowane w wyżej wy 
mienionej nocie amerykań­
skiej, bo kolidują one zarówno 
z treścią traktatu pokojowego, 
jak i z zasadami prawa mię­
dzynarodowego.

Rząd USA dobrze wie — 
stwierdza nota Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Rumunii
— że rząd rumuński od pierw 
szej chwili odrzucił procedurę, 
którą starał mu się narzucić 
rząd USA, powołując się na ar 
tykuł 38 traktatu pokojowego,
—  albowiem procedura ta sta­
nowi pretekst dla ingerencji*w 
sprawy wewnętrzne Rumuń­
skiej Republiki Ludowej.

Wiadomo, że do tego właśnie 
celu zmierzały poprzednie kro 
ki rządu USA, który usiłował 
ingerować w sprawy wewnętrz 
ne Rumuńskiej Republiki Lu­

dowej, powołując się na pod­
stawowe prawa człowieka dla 
obrony band faszystów, wiel­
kich obszarników i kapitali­
stów, skazanych przez sądy ru 
muńskie za nikczemną, zdra­
dziecką działalność i szpiego­
stwo, uprawiane na- rozkaz an 
glo - amerykańskich kół impe 
rialistycznych, celem prze­
kształcenia Rumunii w ognisko 
nowej wojny.

Rząd rumuński uważa, że de 
marche rządu USA, ma na celu 
ukrycie przed opinią publiczną 
polityki popierania wyrzutków 
faszystowsko - reakcyjnych i 
gwałcenie zasad prawa między 
narodowego przez anglo - ame 
rykańskie koła imperialistycz-

Rząd rumuński jest przeko­
nany, że tego rodzaju postępo 
wanie nie może wprowadzić w 
błąd opinii publicznej ludów, 
które walczą o niepodległość 
narodową i suwerenność, prze 
ciwko uciskowi imperialistycz­
nemu i dyskryminacji rasowej, 
o podstawowe prawa człowie­
ka, o pokój, przeciwko podże­
gaczom wojennym.

Analogiczną notę wystoso­
wał rząd rumuński również do 
rządu angielskiego.

oświatę. Wiąże się to z olbrzy­
mim brakiem kadr służby zdro 
wia po wojnie. Sprawi to, że 
pod koniec 1955 r. będziemy 
mieli jednego lekarza na 1.500 
osób.

Liczba studentów na wydzia 
łach lekarskich wzrosła z nie­
spełna 4 tys. w roku 1937/8, 
do z górą 12 tys. studentów 
w r. 1949/50.

Ministerstwo Zdrowia za­
mierza przystąpić do szkolenia 
wysoke-kwalifikowanych fel-

Min. Michejda poinformo­
wał komisję, że prowadzona 
jest obecnie akcja „rozładowa­
nia" szpitali przez kierowania 
chorych, których stan nie wy­
maga stałej opieki lekarskiej 
— do uzdrowisk.

Wyjaśniając sprawę zapa­
su leków, minister stwierdził, 
że znaczna część lekarstw
przydzielana była zrzeszeniu
„Cąritas". Ministerstwo Zdro­
wia nie miało, niestety, dostę­
pu do tych lekarstw; obecnie 
okazało się, że część leków
bądź została zużytkowana w
sposób niecelowy, bądź „prze­
ciekła" na wolny rynek.

Rozpatrując wnioski budże­
towe, komisja m. in. ustosun­
kowała się pozytywnie do wnic 
sku komisji zdrowia o pod­
wyższenie kredytów na lecze­
nie uzdrowiskowe chłopów.

Gmina Nidzica
pierwsza w akcji 

sk u p u  z b o ż a
OLSZTYN (PAP). We współ 

zawodnictwie w skupie zboża 
Spółdzielnia Gminna w Nidzicy 
zajęła drugie miejsce w kraju, 
wykonując plan skupu za paź­
dziernik ub. roku w 146 proc. 
Sukces ten spółdzielnia zawdzię 
cza należytemu uświadomieniu 
szerokich mas średnio i mało­
rolnych chłopów. Zajmując dru 
gie miejsce w kraju, spółdziel­
nia zdobyła cenną nagrodę w 
postaci radioaparatu, wartości 
50 tys. zł.

doboru .kadr pracowniczych" w 
spółdzielniach, oczyszczenia 
szeregów spółdzielczych z ele 
mentów spekulacyjnych i ka­
pitalistycznych, wzmożenia 
współzawodnictwa, uczynienia 
ze spółdzielczości instrumentu- 
walki klasowej w służbie kla­
sy robotniczej.

Poseł żerkowski nakreślił 
strukturę gospodarczo - spo­
łeczną i organizacyjną Spół­
dzielni Spożywców i omówił 
mankamenty w organizowanej 
przez spółdzielczość akcji ma­
sowego żywienia, zalecając 
utrzymywanie w gospodach lu 
dowych wzorowej czystości i 
sprawności w obsługiwaniu 
konsumenta.

W dyskusji ob. Ujazdowski 
z Legnicy wypowiedział się 
krytyeznie o pracy komitetów 
członkowskich.

Ob. Chorowic z Wałbrzy­
cha stwierdził, że w Wałbrzy­
chu uspołeczniono 90 proc. 
handlu i wezwał wrocławską 
PSS do współzawodnictwa w

piekarnictwie. Ob. Walasek 5i? 
Wrocławia, zaznaczył, że spół .. 
dzielnie w swej pracy winna 
Tcształto^ać socjalistyczną I < 
świadomość człowieka pracy. 
Ob. Majecki podał bolączki 
młodzieżowe, a ob. Dominia*,, 
kowa z Ligi Kobiet wskazałał 
na zaniedbania w mobilizacji j 
kobiet do pracy w spółdzielń 
niach. t|

Na zakończenie obrad do*,1 
konano wyboru Wojew. Rady,, 
Okręgowej w skład której wê  
szli ob. ob. ■

Owczarczyk i Łuczkiewicz!
(z Wrocławia), Sokołowski 
(z Brzegu), Skalik (ze Strzeli 
lina), Kulas (ze Środy Śl.)* 
W. Kałużna (z Oleśnicy), R.l 
Pomezański (z Żar), J . Koto w j 
ski (z Wrocławia), M. Choro* 
wic (z Wałbrzycha), J . Kusz-, 
mir (z Kłodzka), J . Lisiecki;
(z Legnicy), T. Skowroński'
(z Bielawy), A. Makuchowa j 
(z Białego Kamienia), Cho­
dak, M. Kurowa i J . Majecki,
(z Wrocławia). (Cen).- 7

P szen icę, jęczm ień  i k a sz ę
o tr z y m u je m y  z e  Z w iązk u  R a d z ie c k ie g o

WARSZAWA (PAP). — Do 
dnia 13 bm. nadeszło ze Związ 
ku Radzieckiego ok. 20 tys. 
ton zboża. Załadowano już z 
przeznaczeniem dla Polski dal 
szych kilkanaście tys. ton. Sta 
cje graniczne przyjmują obec­
nie codziennie po 2 — 3 tys. 
ton zboża importowanego z 
ZSRR.

W początkowym okresie do 
stawy obejmowały wyłącznie 
pszenicę,, która i w dalszym 
ciągu nadchodzić będzie zgod­
nie z umową. W ostatnich 
dniach przyszły pierwsze par­
tie jęczmienia. Ponadto przeła 
dowano już i odesłano w głąb 
kraju pierwszy transport psze

nicy siewnej, która powięks*S( 
nasze zasoby wysokogatunko*: 
wego ziarna siewnego, ułatwia 
jąc wykonanie planu zasiewów 
pszenicy jarej przez gospodar, 
stwa chłopskie. j .

W drodze znajdują się rów* 
nież m. in. pierwsze ładunki

B SOFIA. — Preliminarz k ud jo­

dowej na rok 1950 wynosi

Preliminarz przewiduje na «el« 
gospodarcze 1 społeczno - kulturaM 
ne 65 proc. budżetu. Zaledwie % 
procent wydatków przewidziany*" i

WIEDEŃ (PAP). Odbyło się 
tu plenum Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii Au­
strii. Członek Biura Polityczne 
go — Ernst Fischer — wygłosił 
obszerne przemówienie, poświę 
cone zagadnieniu walki z przy 
gotowaniami wojennymi, prowa 
dzonymi przez USA na terenie 
Austrii.

Fischer stwierdził, że na cha 
rakter planów amerykańskich 
w Austrii wskazują m. in. bu­
dowa fortyfikacji w Tyrolu, pro 
wadzona pod amerykańskim 
kierownictwem. W amerykań-

skiej strefie okupacyjnej i p<X* 
amerykańskim dowództwem od 
bywa się szkolenie byłych żoł­
nierzy armii hitlerowskiej » 
wojsk SS. Amerykanie szkolą 
również żandarmerię austriac- i 
ką, w szczególności w dziedB* 
nie taktyki walk ulicznych, f t ł  
dowi austriackiemu poleciły 
władze amerykańskie przystą-*

striackiej. Wszystko to świad­
czy — skonstatował Fischer -• 
że imperializm amerykański 
kroczy po linii wciągnięcia A* 
strii w swe agresywne plany,

Robotnicy Izraela  so lid ary zu ją  się
* e  s<ra[l*uf«|cyłn5 el»Iop am E --kom u n is< ain ii
TEL AVTV (PAP). Odbyła się 

tu wielka demonstracja robotni 
ków na znak solidarności z prze 
śladowanymi w osiedlach rolni­
czych chłopami — komunistami.

Demonstranci udali się do 
gmachu, w którym mieści się 
siedziba „Związku Robotników 
Rolnych Izraela" i wyrazili swą

solidarność z delegacją chłoport 
z osiedla rolniczego „Mosza! 
wim“, którzy od 5 dni prowa->, 
dzą strajk głodowy na znak Pr® 
testu przeciwko dyskryminacji 
politycznej stosowanej w0®* , 
postępowych chłopów, 
wielki wiec.

Po demonstracji odbył 51’

A m e ryk a n ie  n a k a z a li
tw o rzen ie  a rm ii a u s tr ia c k ie j

T'Tr ? f

Wypowiedź ks. S tan isław a B orow czyk a
z Łom n icy  w pot?. jeSeoMijKÓrsldm
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D ziew częta i tra k to ry
— Znów się zaczęło! Co za 

licho wlazło w ten traktor?
Dziewczyna w kombinezo­

nie zeskakuje z siedzenia trak 
toru i pędzi po mechanika.

— Tak się dobrze' od rana 
pracowało. Aż tu nagle uparł

— Spokojnie, panno Lodziu. 
Zrobi się. Zaraz zobaczymy, 
dlaczego tak się uparł.

Lodzia Chojnacka pilnie 
śledzi oczyma czynności roe-

^ N i e  da rady Dzisiej zy

d T Z g “ d a i T S D a 0 w a f c l e a n j a  w a t a

Nazajutrz rano Lodzia je- 
dzie do miasta — do Bydgosz­
czy.

— Chcę się uczyć, pomóżcie 
mi! — bez wstępów zwraca 
się do kierowniczki wojewódz 
kiego wydziału szkoleniowego 
Ligi Kobiet.

— Co to, już dosyć zabawy 
z traktorem?

— Właśnie, że nie dosyć; 
chcę zostać mechanikiem.

— Jak Pasza Angelina?
— Jak Pasza Angelina. A 

może, tak jak ona, jeszcze in­
żynierem zostanę?...

Lodzia Chojnacka jest jed­
ną z 32 traktorzystek olsztyń­
skich, jedną z pionierek, któ-

m ig ! 
l i i i ! !
l § f # iWMmm
bckie kotliny.

i i i f i l i
t-zić aż w dół do miasta, żeSy

i ^ g l  
i l i l g i l

centów. Opinię tę całkowicie po 

BjOtygodz. 7-ej donośny ^ głos

Słowa komendy przeginają się

g g p & S i

iZ Z S£„S}T » i . , *
cze roi się od narciarzy. Pod fa-

S S r i Ś
gedii. Śnieg jest miękki, głębo­
ki. Zmęczeni i głodni wracają 
narciarze ̂  swej ^„Strzechy1*.

^ P 30C o rd zie  jest pogadanka

my zeszłoroczne zawody o „Pu­
char Tatr".

Popołudnie jest wolne. Kilka

Piękne są szczyty, o zachodzie 
słońca. Śnieg skrzy się iskrami

& £siirg^
BmM
my do niej i nasze, głosy.

ł | i S 5 ™ S “S ;
Po zakończeniu turnusu roz­

jadą się studentki i studenci do

Może za rok spotkają się zno

re podjęły hasło Polski Ludo­
wej: „Kobieta ma wolny do­
stęp do każdego zawodu!".

Lodzia Chojnacka dobrze 
pamięta dzień, w którym zo­
stała przyjęta na kursy. Dzień 
który stal się przełomem w 
jej życiu. W jej i  jeszcze 31 
dziewcząt.

Inicjatywa rzucona przez 
młodą działaczkę Ligi Kobiet, 
ob. Sowową, znalazła silny 
oddźwięk wśród sezonowych

i s S S Ł s f f r s i
g s a a r f t s s A r

p .  i. S tan isław a B o ro w czy k ą
no ,B . ieleiif,«!K«Psli.ancr

RoisieiEUkl^f^^h
Listy do redakcji są najlt, 

szym dowodem poczytności l 
sma i zaufania, jakim liczne £  , 
sze Czytelników obdarzają j 
wo Polskie", traktując je 
przyjaciela, nauczyciela i do 
cę.

Codziennie — z torby listo; 
sza na biurko redakcyjne » 
drują dziesiątki listów z pro 
o poradę, interwencję, potr 
lub opiekę. Wszystkie. ,  f  ̂
rozpatrywane, na wsz^_^*l'J** w 
dzielamy odpowiedzi, w 
wypadkach interweniujenr i r<v 
interesie naszych CzytełniK .̂

” Czytelnicy^'Piszcie  ̂do^nas^o

iSlllS

Oto jaki jest dzień Lodzi:

zołem.Ubo t n id n ^ ^ s ^ p ją ć

niTwiedział,Pco6to naukafco 
to książka.* Siła woli potrafi

tmdnościPOM etczetom ięl^a- 

mówi°^rZaufocMonka. P°Gerda

— To nie wszystko — opo-

rómiież^jedrm^z tr^torzystek! 
— Nigdy nie dowiedziałam

S f t S S
s e w s i r w s r s

lil^ę"j^ nak^Zabaw a' odb/iamim

1 ™ - I ™ ’ -

I f l

djiejstwo, }̂p)ynące z gośpo- 

tówWM3rslałekĘ mówi^dalej!

bTdz^po^Tętoć dobytą" wie­
dzę. aby przenosić te następ-

S E s i F S a
gdy zwalczymy wrogów kla­
sowych i wrogów Polski Lu-

być 3 ś^uszn°kiemn wrogi?hStasia

SSH E Fprezes WKW ZSL Jc<* 

suImiob.ieG adochów il^s*j

s ;b£,r,?

■Mii

Gdy sp óźnia się  
z e g a r  słoneczny

szy, żeP jest dopiero godzina 

kiSm Tykb^n Pbył « o Ł  w

i B S l
W-  gPaniemgdyby pan miał 
tyle lat, co ten zegar, to by.

SI

Miejskiego nie przyszło na 
myśl, aby przystawić wielo-

przecież czas letni nie będzie

Pridącr°uncami Legnicy, mo­
żemy zorientować się . łatwo, 
iS- żyjemy, w ylekfl . 3BŁ

■Olsztyńskie traktorzystki Foto Ag. II. API

M a  w v so k im  poz iom ie

Śnieżne wczasy studentów

kolejowych iiiżyjiięro w i ^ob^m . W ',0claw’ kt01e °dbyly *'*

 ̂ Dziś

« r  ? (

nhT^praśa te po

ko°;j„e: ‘ . bardzo E *
Listów takich i Ludo- '

Czytelnicy! Piszcie do^na*

Udana zabaw a bez wódki
z a s ł u g ą  o s o b o H ick ie i L ig i K o b i e t '

Otwarcie Szkoły Partyjn

czuwają nad j a k o ś c i u j

3 yprzyka ^ ^

w ^ o n T w ^ o ^ zd n ^ k feć^ 1

zadowalająca8 Wyjątek Ig  
wią owoce^Jarzyny ^ ! V _

m e "  Błąd..t0tr4byl 
CSO. Warto ten bte

p S £ H ^ C “ś 3
S h o ^  onCeh.OĆ- ^

I ~ l i
cza, który ostatnio ukazał się 
w „Szpilkach" -  „Zrzutki z
Kfyśw!ataByły jakby 1116 z

t i l i i ł i
dostarczają 5°000 m^kb^woćly 

Wytwórnie win w Legnicy

ll°tS  kralu? -VartŁ‘ ^

wającym3 do tego pięknego i

S I S —
s z ^ ^ c z ^ T n fe lw a to r s W ^

« a  taśr abiS’pô
p | | p S | s

g jp ty ss
Znany artysta Sobieraj miał 

zachj-ypmętyglos. gdy co kil-

m-  Czy jest pan przeziębio­
ny? — pytam ga ^   ̂ ^

My tu już tak od^dwu^godziń 

w fęątrze je§t a wiele żywsza.

Świadczą o tym linie trolej-

mamy wiek, ale i którą go-

niony‘“. ^Czy nie można  ̂ było 

wygląda. O ile wiem. n iy p o -

S i lH =
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Słowo Spo rto w e
Awans szermierzy
tg& B nośiąsItich
1 Zarząd PZS obradujący w 
Warszawie rozpatrzył c / 
szereg spraw wśród których 
często poruszano sprawy na-litu
go okręgu:

JagiełłoY  OlekTiewic?™ '(AZS) 
w szabli i szpadzie; Malcze w -

i. Do klasy II zaliczono: Do-

brzęckiego. Matulę, Religione- 
go i Kuszewskiego I (Zwiąż-, 
kowiec), Osestowicża, Feczkę, 
Kindlera 1 Szymańskiego —

g g f g
O^ańkowicza i Suskiego, a do

W  K ra k o w ie  p rz eg ra liśm y  
mecz pływaków

Sukces zapaśników
g ^ ? krrcĈ alibs ^ tL ^ rto w a -

^ ^ r t ^ Ł a r e kes-*£'£»:

K T ' w " S Ś ™ ? » =
przegrał w 5 minucie z Woź-

Łyżw iarki rad zieck ie
noi/ensze na świecie

f r n Z S  TraTwyłożó

S t a

Kas! ltmrszici

Szanse Ogniwa
Z Warszawy donoszą nam o 

^weryfikowaniu zawodów 
Ogniwo — Ćracovia na 12 : 0. 
Ten stosunek walk jest dla 
wrocławian ostatnią deską 
ratunku. Wrocławianie w ra­
zie przegrania wszystkich spot 
kań i nikłej porażce z Kole­
jarzem, będą mieli 6 punktów 

. (tyle co Kolejarz) i lepszy sto- 
. sunek walk. Naturalnie są to 

obliczenia papierowe. Kole­
jarz może przecież wygrać 
również i z Wartą, a nlee 
wrocławianom. W każdym ra­
zie 12 : 0 wywiezione z Kra­
kowa napawa optymizmem

W ię k s z e  w y g ra n e  
w 5 8  lo te r i i

IV dzień ciągnienia II k’nsy

Wygrane • po 200.000 zł padły na

Wygrane po 100.000 zł padły na 
nr nr 10455 mi8 40050 4S281 50421 
59430 60105 68660 7*710.

ESIlH rB

Holiy na jacie
„Młoda i Zif eta" nr.5

R AD IO
ŚRODA, dnia 15 lutego 1950 *»

£V S a| p F & «.K

Konc. dla szkól 16,00 Dzień. 16,20

3Sn,r-2*u3"SSVK18,20 Powieść rad. 18,40 Mel. operet

| £ 2 £ ? . ? £ S
Program II 

S,13 Sygnał 5,15 Wiadom. 5,50 
Konc. 6,00 Wiadom. J,05  ̂Gimnast.

8,05 Aud. dla wsi* 8,15 Wszechn. 
rad. 13,35 Aud. dla szkół 14,00 Pra

j a

r ^ e sr 0i . l7;485o«Rzp K ^
1 ze świata 18,15 Zagadki muz. 

wśi° 19, W ̂ K̂ onc1320,00 'jDzćtn. 20.40

Gr - f c r t J a

C entrala Handlowa Przeor. Drzewnego

przyjmie od zaraz'.
J . Szefa działu Finansowo - Księgowego, 

skl°37eiV pPwygodzJ. od 8-ej do 14-ej. ’ ’ K-62B

Ogłoszenie
Wrocławskie Zakłady Ceramiki Czerwonej, Wrocław «1.

niowy ze zwieraczem 220/380 V, 22—25 KW, 960 obrotów 

K-627

Z A R Z Ą D  P O R T O W  M IE J S K IC H

zatrudni
k ie ro w n ik a  tech n iczn e go

ładunkowych8°i \ »™ rT pływającego. ^

G G Ł0SZEH 1A  D H 0 B S E

wmm
jy s sB

m mfggf
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f a p s s g - s s

mmi
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f e i ś l

fijl
WOLNE POSADY

m

r s j s r j s t

POSZTKCJĄ

LOKALE

POSZUKIWANIA

i l i g

IBI

LIPIEC AZS

ANTCZAK (AZS)

krę|rrpno?skfnjest‘jednym0z

m m m

f Mistrzostwa świata w jeździe 
szybkiej na łyżwach kobiet,

fakt. że spośród 13 medali,  ̂tył-

B o b s f e /ó w  n ie  b u f ę
c o  g o n e j . . .  m o ż e  n ie  b y ć

g g S i H S S ;

GAJEWSKI (OGNIWO)

skier^war^^yło'jn^JalSce^Tak^dyb^c^fał^s^l^^ą^^żegnać

kim wa b°anrd^o d ^ ^ t o n i e f o j ^ r a r f S 1 tylko: P ;
-T a k , naturalnie, jest świetnie wychowany. ^

czął ZaPr“  g° ^  k0la£" -  0dU

oczy^ziewczyny. ^  towarlystwie bar0Tia udaWali się do Yport. 
Pewnego dnia podszedł do nich na wybrzeżu stary Lastique i nie 
wyjmując z ust fajki, bez której trudno było go sobie wyobra-

^"ochftetusiuf^dybyś zechciał ^  ̂ ^

S5T33S i” 5 4 ”S " ~ S ?  "

S l s Ł ’5 ^ 3 B ? » ^ S £ S ' s s . »«“

wkaich ^^ac^z^acreni^wieTkk^^darzeń T̂ ejowych!aMó^iU 
z przejęciem o ludziach, których nigdy nie widzieli na oczy, 
a ludzie ci z kolei mówili w ten sam sposób o nich. Czuli się bo­
wiem bliscy, związani, niemal spokrewnieni przez sam fakt na- 
leżenia-do jednej klasy społecznej, do jednej kasty, w której ży-

Odcinek 7 *  Przekład Joanny Wilińskiej

rPB ° ¥ p E j I p ź? S
my na zwycięstwo naszych re- r g r ^ r t i s a s

i przegrać 6:2. (jot).

■Wygrane po 40.000 zł padły ft*

Wygrane po 16.000 zf padły na
11597 13030 13366 15936 21516 33342 
23839 24181 30097 35180 36200 90841 
39266 41082 49824 52637 53607 96714

94217 94305 96159 102279 105545 109543
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5 zeta r za
Luka

Nie mo*n* powiedzieć, ie 
młodzież w wieko od lat 7 d> 
14 ma wiele rozrywek kultu­
ralnych, zwłaszcza Jeżeli cho­
dzi o teatr i kino.

Na wyświetlane w kinote­
atrach filmy może chodzić 
przeważnie młodzież starsza, 
a Teatr Młodego Widza nie 
zawsze wystawia sztuki dla 
młodego widza. Zespół Mło­
dzieżowego Domu kultury nie 
wystąpi! jeszcze ze sztuką, 
przeznaczoną wyłącznie dla 
młodszych. Nie zrobił tego 
również Państwowy Teatr 
Dolnośląski...

Wydaje się, że lukę należa­
łoby jak najszybciej wypełnić. 
Mbżna by np. jedno z kin 
wrocławskich przeznaczyć w 
godzinach od 13 do 15 na wy­
świetlanie filmów dozwolo­
nych dla młodzieży szkolnej. 
Również teatry powinny po­
myśleć o wystawieniu sztuki 
młodzieżowej. Przydało by się 
również, aby i Opera zainte­
resowała się młodzieżą. Przy­
kładem dobrego widowiska 
dla młodzieży mógł być wy­
stęp opery dziecięcej pracow­
ników Gazowni Warszaw­
skiej.

Nie zapominajmy, że urok 
kina czy teatru silnie działa 
na wyobraźnię dzieciecą.

Tuwicz

5 l o l  r o f t ł  s u /o | e

Grzyb w domach niezabezpieczonych
Realne możliwości remontów we Wrocławia

GSocitóśSsCOT'
IM P R E X Y |

; T e a (r y
' TEATR WIELKI, ul. Stalingrad*.

SCENA KAMERALNA Pro (w 
sali D. T. 2.), ul. Stalingrad!*! 
4l, godz. 19,15 „Niemcy".

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul.
Rzeźnicza 12, g<xiz, 12,80 „Wille 
i koźlęta1-* (przedst. zamknięte),

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta*

MUZEUM PAŃSTWOWE — Plac 
Wojewódzki

U progu 6-letniego Planu 
Inwestycyjnego przestała dzia­
łać Wrocławska Dyrekcja Od­
budowy. Działalność je j przy­
padłą na pierwsze lata po za­
kończeniu wojny, kiedy 

-wszystkie środki, jakimi roz­
porządzało Państwo Ludowe, 
trzeba było w interesie znisz­
czonego kraju obrócić na cele 
najpilniejsze — na odbudowę 
warsztatów pracy. Tylko z tej 
racji nie zaspokojono potrzeb 
budownictwa mieszkaniowego 
w stopniu odpowiadającym 
ówczesnym potrzebom. Dopie- 

, ro w okresie 6-letniego Planu 
| Inwestycyjnego będzie można 

wyrównać te braki.

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O  0,1 jutra czynna będzie po 

nownie Miejska Biblioteka Pu­
bliczna, która musiała* być zam 
knieta na krótki okres z powo­
du remontu. Zapowiedziana dy­
skusja r-ad książką Brandysa 
..Miasto niepokonane" odbędzie 
się dn. IX bm:

(5 Aei-oUlub Wrocławski za­
wiadamia wszystkich pilotów 
silnikowych i szybowcowych, że 
termin badań CIBLL kończy :ę 
w październiku br. Wszyscy za- 

. interesowani powinni zgłosić 
r.ię w sekretariacie klubu do dn.

O  Jak się dowiadujemy, ob.
r-trzemećma, matka trojga dżie 
' \ o której .jisaliśmy pod tytu­
le i „Mieszkanie w norze", do- 
£ - i od Urzędu Kwaterunkowe 
! . ZM mieszkanie, a mianowi­
cie pokój z kuchnią.

©  C/.̂ onkowie Spółdzielni 
Spożywców winni złożyć w skle 
pach, w których się zaopatry­

wali w towary, swoje zeszłorocz 
Iie k;-.tv zakupu, celem otrzy- 
i.irnia dywidendy. Jednocześnie 

'.r,klepy wydadzą nowe karty za- 
kmi^na rók 1350.

r.oszewiokiei będz 
.nizowana. Komitet Rodzicielski 
szkoły z tej akcji zebrał się na 
specjalne posiedzenie.

O  Uwasa, technicy, chemicy 
i drogerzyści. Dn. 15 bm. rozpo

czyna się w sali Klubu Robotni 
czego Państw. Fabryki Mydła 
(ul. Krakowska 136) kurs przy 
gotowawczy do egzaminu na sto 
pień inżyniera.

o  Serdeczne podziękowania 
składają Komendzie Woj. ZHP 
głuchoniemi harcerze za miłą 
zabawę, zorganizowaną dla naj 
młodszych. „Bawiliśmy się wspa 
niale — piszą do nas — i chcie 
libyśmy zawsze być blisko sły­
szących".

o  Zebranie organizacyjne Ko 
mitetu Obchodu dnia 8 marca, 
odbędzie się zarządzie Woj. Ligi 
Kobiet dn. 15 br. o godz. 10-tej, 
ul. Stalingradzka nr 31.

Q  Na ZOM uskarżają się mie 
szkańcy ulic Żeromskiego i Da 
szyńskiego. Ulice zawalono sier 
tami śmieci, które zagrażają 
zdrowiu publicznemu.

Q  Obrączkę, znalezioną na u- 
licy Kuźniczej, złożył w naszej 
redakcji mż. Kromołowski. Moż 
na zgubę odebrać w godzinach 
przedpołudniowych, w dziale 
miejskim redakcji.

Q  Członkowie zespołu „Sło­
wa Polskiego" chcą nabyć dla 
ciężko chorej koleżanki soki o- 
wocowe (grapę fruit, cytryna). 
Kto zechciałby nam sok odstą­
pić, proszony'jest o wiadomość 
do sekretariatu redakcji, ew. te 
lefonicznie pod nr 27-55.

je d y n a  na Dolnym Śląsk u C entrala
Kiin-tMttrufe w ż e la z o  i s t a l

Jak należy przeprowadzać re­
monty obiektów, przyznane za­
kładom, czy instytucjom — po­
kazała wrocławska Centrala 
H-ndlowa Żelaza i Stali.

Placówka ta objęła w poło­
wie ub. roku zdewastowany i 
sniszczony obiekt przy ul. Sta­
lina 194196. Dziś nie widać 
już żadnych śladów zniszczeń; 
ogromny obiekt, obejmujący 

.budynek bńirowy, duże maga­
zyny i wielki plac składowy 
mile odznacza się swym wyglą 

; dem..
Jak wynika 7. objaśnień 

- przewodniczącego Rady Zakła­
dowej ob. Bielskiego, wym. 
Centrala jest jedyną na Dol­
nym Śląsku i zaopatruje nasz 
rei on w stal szlachetną i ,vy-

Centrala posiada 'na skła-

ita s t! Komitetów
PSS

PSS we Wrocławiu kładzie 
wielki nncisk na pracę i orga­
nizację Komitetów Członkow­
skich przy sklepach Powszech­
ne! Spółdzielni.

Na konferencjach z udziałem 
członków tych komitetów oma- 

, wia się formy pracy, zadanie 
kontroli i krvtvkuje błędy. O-

reg komitetów opuściło sie w 
pracy. Są to: komitet przy skle 
pie nr 11 (ul. Cybulskiego 1), 
przy sklepie nr 4 — ul. Żerom 
skieeo 35. przy sklepie nr 25 — 
ul. Ołbińśhfe i8.

Za wzorowo działające komi­
tety mogą być uznane komitet 
przy sklepie nr 129 — ul. Piw­
na 21), komitet przy sklepie nr 
J22 — Górnicza 51), komitet 

.przy sklepie nr 38 — Prądzyń- 
skiego 13, i inne.

(Cen)

dzie wszystkie wyroby i naj­
rozmaitsze gatunki stali szla­
chetnej i dostarcza je na za­
mówienie. Głównymi odbiorca 
mi są m. in. „Pafawag", dy­
rekcja PKP oraz większe zakła 
dy przemysłowe na D. Śląsku.

Poważne osiągnięcia ma 
Centrala na odcinku racjona­
lizatorstwa. Tak np. ob. ob. 
Korolek i Langiewicz zastoso­
wali własne pomysły przy wy 
łądowywaniu i oznaczaniu to­
waru w magazynie; ob. Paulik 
usprawnił prace biurowe.'

Przez wybudowane 10 me­
trowego odcinka toru przemy­
słowego zakład zaoszczędził 
znaczną iljśc godzin roboczych 
przy spisywaniu ostatnich re­
manentów, co w efekcie dało 
duże oszczędności.

Wrocławowi przybyła je­
szcze jedna poważna placów­
ka. Będzie ona miała ogromne 
znaczenie dla całego przemysłu 
dolnośląskiego. (—)

Wysiłków Dyrekcji Odbudo 
wy nie należy mimo to lekce­
ważyć: odbudowa szkół, gma­
chów publicznych. remont 
wielu domów mieszkalnych i 
obiektów zabytkowych — to 
był spory wysiłek, na który 

.patrzyliśmy wszyscy we Wroc 
ławiu. Z roku na rok wydatki 
na ten cel rosły. W 1946 roku 
wydano 3 razy tyle, co w ro­
ku 1945, w 1947 r. — 2̂ 5 razy 
tyle co w r. 1946. W 1948 r. 
— trzykrotnie więcej niż w r. 
1947. W r. 1949 już poważniej 
przystąpiono do budowy mie­
szkań, a tę dziedzinę budow­
nictwa oddano w ręce specjał 
nej instytucji — ZOR (Zakła­
du Osiedli Robotniczych).

Ożywienie budownictwa mie 
szkaniowego powitaliśmy 
wszyscy z wielką radością, 
ale błędnie omawiamy moż­
liwości remontowe we Wroc-

Zdaje nam się jeszcze, że 
dom stojący bez dachu, gdy 
otrzyma dachówkę i urządze­
nia wewnętrzne — będzie się 
nadawał do użytku. Oceniamy

okiem laika budynki „łatwe" 
do remontu i zdaje nam się, 
żę;. Pyrekcja Planowania Go­
spodarczego inaczej myśleć 
nie będzie,,
. Co za nieporozumienie!.Mu 
simy trzeźwym ok em spoj­
rzeć na te zagadnienia, ale do 
tego celu musimy sobie po­
życzyć okularów od budowni­
czych. A 1 oni robili czasem 
błędy. Jeden z gmachów dla

Do 1-go et nr cc
Przypominamy Czytelni­

kom, że zgodnie z uchwa­
łami MRN, na terenie mia­
sta przeprowadzona będzie 
rewizja uprawnień do prze 
strzeni mieszkaniowej. Kto 
zajmuje więcej pokoi, niż 
mu się należy, powinien 
do dnia 1 marca przyjąć 
sublokatora. Sublokator 
musi sobie zapewnić mie­
szkanie przez uzyskanie 
przydziału.

pewnej póważnei instytucji, 
odremontowany przy Placu 
Powstańców Śląskich, przeko­
nał fachowców, że dziś już 
okres remontów domów sto­
jących od wojny bez dachów 
— minął. Dziś taki dom jest 
mniej w art wypalonego.

Grzyb w ciągu 5 lat zrobił 
swoje. W domu niewypalo- 
nym trzeba już usuwać 
wszystkie - belki stropów, całą, 
niemal ciesielszczyznę i do­
piero po doprowadzeniu obiek 
tu do stanu „wypalenia" moż 
na rozpocząć robo.ty, .

Z tego powinny sobie zda­
wać sprawę wszystkie insty­
tucje, remontujące budynki 
sposobem „gospodarczym", bo 
inaczej narażą gospodarkę 
na straty i wyrzucą pieniądze 
w błoto.

Dziś we Wrocławiu przywi­
lej maią , domy. ze. stropami 
„Kleina" i „Ackermana" ze 
stropami żelbetonowymi. Bu­
dynki o stropach drewnianych 
są — najoględniej mówiąc — 
pod znakiem zapytania.

„Monopol” żywi „a la carte“
„Kiubowa11 —  wielką stołówką Wrocławia

Restauracje „Monopol' 
„Klubowa" od pół roku są 
pod opieką oddzielnego kie­
rownictwa, podległego naczel­
nym władzom PDT w War­
szawie. Jako placówki maso­
wego żywienia: wydają około 
2,5 tys. obiadów dziennie. „Mo 
nopal" miał spełniać rolę lo­
kalu reprezentacyjnego, na­
stawionego na obsługę przy­
jezdnych i gości zagranicz­
nych, jako .miejsce oficjalnych 
przyjęć i bankietów. Wyda  ̂
wanie popularnych i klubo­
wych obiadów w „Mono­
polu", mimo że lokal, ten nie

miał odpowiednich warunków 
do obsłużenia kilkuset ludzi 
w ciągli kilku godzin — prze­
kreśliło jego reprezentacyjne 
znaczenie. Sypały się skargi 
na długie- czekanie, na zimne 
dania itp.
'Jednocześnie dawał się od­

czuć we Wrocławiu brak do­
brego lokalu gastronomiczne­
go, otwartego całą noc.

Opierając się na tych zało­
żeniach, kierownictwo gospód 
opracowało noWy plan reorga 
nizacji. W najbliższym czasie 
„Monopol" przestanie wyda­
wać obiady klubowe i popu-

N a ra s z s ia  w godnej s ie d z ib ie  

Muzeum Wofska na Tam ce  
otwiera nodwcie 23 luteao

Jeszcze w roku 1948 zapadła 
uchwała przeniesienia siedziby 
Muzeum Wojska z Ratusza na 
Wyspę Tamkę. Obecnie jeśli nic 
nie stanie na przeszkodzie, Mu 
zeum otworzy swe zbiory dla 
publiczności.

Zwłokę spowodowała koniecz 
ność poczynienia większych re 
montów, niż pierwotnie przewi 
dywano. Zmieniano też kilka­
krotnie koncepcję rozmieszcze­
nia eksponatów.

Termin otwarcia wyznaczono 
na 23 lutego br; Czy będzie on 
dotrzymany, czy też zostanie 
przesunięty, jak dwa poprzed­
nie, dotychczas nie witmy. 
Paktem jest, że do dn. 12 bm. 
miała przyjechać, w związku z 
otwarciem, specjalna ekipa, któ 
ra miała zająć się urządze­
niem pierwszego piętra, 
gdzie ma mieścić się dział no 
woczesny. Na razie ekipy nie 
ma. Jesteśmy mimo-to dobrej

Nowa siedziba Muzeum 
W. P. przedstawia się po re­
moncie okazale. Holi i sale za

lane światłem fobią estetycz­
ne wrażenie na widzu: Główna 
sala na pierwszym piętrze o- 
trzymała nowe meble, wyko­
nane w spółdzielni „Cis".

Rozmieszczenie eksponatów 
tak zaplanowano, aby umożli 
wić zwiedzającemu przegląd 
poszczególnych epok.

Na parterze w dużym holu 
i w 4 salach mieścić się bę­
dzie dział historyczny, na 
pierwszym piętrze — broń ńo 
woczesna.

Warto zanotować, że Muze 
om W. P. w chwili otwarcia 
we wrześniu ,1947 r. miało za 
ledwie 400 okazów. Dziś po­
siada ich 3300. w tej liczbie 
kilkanaście bardzo rzadkich, 
wręcz bezcennych.

Czyni się starania, aby wy 
spę Tamkę przekazać Muzeum 
Wojska.

Dotychczasowy koszt remon 
tu nowej siedziby wyniósł oko 
ło 7 mil. zł. Na całkowite u- 
rządzenie i wyposażenie Mu­
zeum potrzeba jeszcze sporo 
pieniędzy, (tt)

larne, wracając do roli repre­
zentacyjnego lokalu Wrocła­
wia. Otrzymamy w nim jedy­
nie śniadania popularne po 50 
zł i kolacje oraz przez cały 
dzień dania „a la carte", z za­
chowaniem 2 popularnych 
dań barowych po 80 zł.

Masowe żywienie zogniskuje 
się w „Klubowej", która przej 
dzie na wydawanie 3—4 tys. 
obiadów popularnych i klubo­
wych dziennie:' Obiady będą 
.wydawane w godzinach od 13 
do 18. O godz 19 lokal będzie 
zamykany, porządkowany i o- 
twarty ponownie o g. 22-ej 
już jako lokal nocny, czynny 
do 6 rano. Do godz. 3 w nocy 
orkiestra będzie grałd do tań­
ca. W soboty i niedzielę dan­
cing rozpocznie się już o go-, 
dżinie 20 i trwać będzie do

Jak z tego wynika, „Klubo­
wa" sianie się powszechną sto 
łówką Wrocławia i dwu obli­
czach: Aby sprostać tym za­
daniom, powiększy swój lo­
kal o dawny bar klubowy — 
obecnie nieczynny. Uzyska się 
w ten sposób nową salę na 
200 miejsc, która wieczorem 
zamieni się w bar kawowy.

Urządzenia. kuchni, składy 
1 magazyny „Klubowej" nada 
ją się do tego celu doskonale.

(Cen)

R e p e rtu a r  kin
„ŚLĄSK", ul. Gen, Świerczewski®, 

godz. 16, 18,15 1 20,30.

„Czarci żleb" (polsk.)̂  godz, 18, 

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -t

POLONIA", ul. Żeromskiego 53

„PIONIER", ul. Stalina 71 „Cyrk" 
ści codz. godz. 19, 20 i 21. 

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -I 
„Trzeci szturm" (rada.), godz.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ulic* 
Wróblewskiego 1 -  otwarty co-

FOTOPLASTIKON, ul. Stalingrad* 
ka 54 — wyświetla codz. od go­
dziny 9-21 „Rzeźba w Pałacu 
Luksemburskim w Paryżu".

Nocne dyżury ap te k
Pod „Chrobrym", Wincentego 41

OO. Bonifratrów, Traugutta 57
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO,̂  w II-ej Klinice

Bdeń studenta
Posiedzenie plenarne 

16 bm. o godz. 18-tej odbędzie 
się w lokalu FPOŚ rozszerzone 
plenarne posiedzenie Komitetu 
Środowiskowego FPOŚ. Obec­
ność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Zabaw a „cuchów**
W sali Woj. Zarz. ZMP urzą : 

dzono w ub. niedzielę wielką 
zabawę dla młodych harcerzy. 
Zgromadziło się na niej około' 
1.000 dzieci, rekrutujących się 
z t. zw. młodych drużyn harcor 
skich d. „zuchów" z terenu 
Wrocławia. Zabawę rozpoczęła 
koleżeńska pogadanka druha 
Glazera o pracy w szkole i w * 
domu, po czym rozpoczęto tań 
ee. | •

Własny zespól harcerski wy 
stąpił z wesołym montażem; 
słowno - muzycznym. Młodzi | 
aktorzy tańczyli tańce ludowe 
i deklamowali wiersze. Pląsy 
przerwał podwieczorek. Dzieci 
poczęstowano kawą, ciastkami,1 
piernikami i cukierkami. Po 
uczcie wróciły do zabawy, pro 
wadzonej przez druhnę Medr- j

Aż do godziny 19-tej trwa* ' 
wielki bal. (cen)

Kio  ma obraz Hofmana?
_ Z w ia ic k  PfasiySiów  o rg a n izu je  w ystaw ę

W marcu b. roku upływa 45 
lat od chwili rozpoczęcia pra­
cy artystycznej znanego arty­
sty malarza Vlastimira Hof­
mana. W związku z tym Zwią 
zek Artystów Plastyków we 
Wrocławiu urządza wielką wy 
stawę dzieł tego znanego i za­
służonego artysty.

JUNOSZA GZOWSKt I i p ó I  H a r i e n t u

Jak wiadomo Vlastimir Hof 
man po powrocie w 1947 roku 
z Palestyny do kraju osiedlił 
się na Ziemiach Zachodnich, 
gdzie w skromnej pracowni w 
Szklarskiej Porębie tworzy * 
prawdziwie młodzieńczym za­
pałem i entuzjazmem. Ostatnio 
np. w pracowni jego powstał i 
cykl obrazów o tematyce pra­
cy, z których kilka zakupiło 
Ministerstwo Kultury i Sztuki. ;

Niestety, przy urządzaniu 
wystawy organizatorzy napoty 
kają trudności, gdyż tylko nie 
wiele obrazów znajduje się w 
willi , „Wlastimilówka" w 
Szklarskiej Porębie, a więk­
szość jest rozproszona po ca­
łej Polsce. Dlatego chąc ułat­
wić pracę Związkowi Arty­
stów Plastyków we Wrocła­
wiu zwVacamy się z apelem do 
wszystkich którzy posiadają 
dzieła Vlastimira Hofmana z. 5 
prośbą, aby zechcieli je wypo g 
życzyć na okres wystawy.

Wszelkich informacji w tej 
sprawie (wysyłka obrazów od 
bywać się będzie na kosat 
Związku) udziela komisarz wy 
stawy, prof. Stanisław Daw- 
ski, Wrocław, ul. Ofiar Oświę . 
cimskich Nr. 38. (h)

Za przełęczą Diabelską zatrzy- (

nagie Pir.edo — Filipińczyk. —' 
Wiem z całą pewnością...

Wydawca i . druk Spóldz Wjdawń.-Ośw „CZYTELNIK- Wrocław: 
Oławska 10/11 -  PRENUMERA-TA: i odbiorem na miejscu ISO It,

Z gałęzi na prędce zrobili pry-

ż<ntowa7^ce SPan:ałe"' k0SZary ~
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